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W I A H O M Ó Ś C I  K R A J Ó W ® .
St. Petersburg , dnia  i8  czerwca.

W ileński gubernator cywilny, rzeczyw isty 
radca stanu, X iążę D rucki-Lubecki, nayłaska- 
Wiey mianowany radcą taynym .

Członkowi głównego rządu szkół, rzeczy­
wistem u radcy stanu, M ahnickiem u, nayłaska- 
w iey rozkazujem y bydź kuratorem  uniw ersy­
te tu  kazańskiego i jego wydziału.

Znaydujący się przy  missyi drezdeńskiey 
W charak terzesekretarza  poselstwa,radca dworu, 
baron  B a r k la y - d e - T o i l i ,  nayłaskawiey miano­
w any kam erjunkrem  dw oru Jego Cesarskiey 
M o ś c i .

Radca tayny poselstw a, m inister K róla 
Jirtci pruskiego przy dworze saskim , Jordany 
nayłaskawiey mianowany kawalerem  orderu ś. 
W łodzim ierza  2giey klassy, a radca poselstwa 
królesko pruskiego, Hoffm ann, kawalerem  ś; 
A nny  2giey klaśsy z brylantam i.

Radca wileńskiego rządu gubernialnego, rad­
ca dworuj D im itr je W f  nayłaskawiey mianowa­
ny  radcą kolegialnym.

Nayłaskawiey mianowani kawalerami orde­
ru  ś. Anny  2giey klassy j m arszałek powiatu 
słuckiego, Niepokoyczycki5 tegoż orderu 3ciey 
klassy, M arcinowski, redaktor gazety K uryera 
Litew skiego.

Jenerał major Zagrjazski naznaczony do­
wódcą i szey brygady pierwszey dywizyi huza­
rów W' nieobecności jenerała porucznika Orur- 
kti- jenerał m ajor Kablukow  dowódcą pierwszey 
brygady Sciey dywizyi kirysyerów , na miey- 
scu jenerała Zagrjdiskiego-, a na mieysce tego, 
dowódcą iszey brygady 3ciey dywizyi drago­
nów jenerał major, Im eretyński Carewicz Kon­
stanty, dowódca iszey  brygady iszey dywizyi 
huzarów.

Cesarz Jegomość oświadcza zupełne swe 
Zadowolenie dowodcom pułków gwardyi: kon­
nych Strzelców jenerał majorowi Potopowemu , 
i kirysyerów  jenerał majorowi Soroczyńskiemu', 
*a porządek znaleziony w tych półkach w cza­
sie inspektorskiego ich obeyrzenia.

Dnia 9 czerw ca w y j e c h a ł  w dalszą drogę 
* Moskwy urzędnik poselstwa perskiego M ah- 
tned-HaSan Chan.

Do N o w o g ro d u , przybył dnia igó  czer­
wca jenerał a rty lery i U rabia Arakczejew. Na- 
zajutrz po obeyrzeńiu woysk stojących obo­
jem  za miastem, był na obiedzie u cywilnego

gubernatora. Do stołu zaproszeni byli: m etro­
polita, duchowieństwo, woyskowi i cywilni urzę­
dnicy , oraz znamienitsi kupcy ; w  ogóle o-
s o b  7 0 .

Dnia 7 czerwca przejeżdżała przez W ielkie- 
Ł uki do W itebska, Nayjaśnieysza W . X ię in a  
W irtem berska.

Przez W oroneż około 2 5 maja p rze jeżdża  
podróżujący piemontczyk, H rabia Karol Budua  
de Gonzaga, w drodze do Czerkaska.

W Astrachaniu w przeszłym miesiącu wy­
szło przez kom orę celną za granicę towaroW  
praw ie za 700,000 r . ass., a weszło za i 63,4oo.

F  R  4  N C Y A

Paryż dnia 12 czerwca. H rabina Gothland 
(Królowa Szwedzka) przybyła d. 6 b. m. do 
D ijon, zkąd d. 8 b. m. udała się w dalszą dro­
gę przez Auxonne.

Xiążę Hamilton, pochodzący z znakomitey 
szlachty szkockiey, i bawiący teraz  w P aryżu , 
chce (jak słychać) wskrzesić dawne praw a ro ­
dziny sw ojey, i bydź członkiem Izby parów  
francuzkichj w  czem jednak dozna trudno­
ści.

Mowa, k tó rą  P . Bignon, miał w  izbie de­
putowanych, gdy szła rzecz o Wygnańcach, a 
k tó rą  te raz  drukować kazał, zaostrzyła cieka­
wość publiczności; wszędzie rozm awiają o stra- 
szney tajemnicy, o k tórey w tey  m owie namie- 
nił, a do którey wyjawienia dotąd jeszcze u rzę- 
downie wezwanym  nie został. Każdy czyni 
sobie rożne w tey  mierze domysły^ k tó re  w ię­
ksze lub mnieysze nieszczęście przepowiadają, 
albo też pewne znakomite osoby w ięcey lub 
m niey obrażają. Nie jednemu atoli wiadomą 
jest tajem nica jego, chociaż jey gazety tu te y -  
sze nie ogłosiły. Rzecz tak  się ma: po pow ro­
cie Króla d. 8 lipca 1815, lę k a n o  się buntu 
w rozm aitych departam entach francuzkich, k tó ­
ryby  mógł bydź przyczyną wielkiego k rw i roz­
lewu, i dó któregoby nayznakom itsi ludzie 
pastu jący  urzędy podczas ostatniego rządu Bo­
naparte go , należeli. D la zapewnienia publi- 
czney spokoyności, zaw arto  niejaki uk ład , 
w którym  rząd  królewski obowiązał się me do­
chodzić scisle, ani karać tych , k tó rzy  w ciągu 
ostatniego rządu B onapartego , przysługi m u 
uczynili. Układ ten  nie przyszedł do skutku, 
bo większa część członków izby roku 1815 skła­
dała się z zapalonych rojalislów. W iedział o



tym układzie P. Bignon; był bowiem deputo­
wanym przy jenerałach woyska sprzymierzone­
go, i piastował tymczasowie urząd ministra in- 
teressow zagranicznych. Nie znaydował się 
w  Paryżu, kiedy uchwalono prawo przeciw 
Królobóycom, i kiedy wyszło urządzenie Kró­
lewskie z dnia 24 lipca przeciw wygnańcom; 
pózniey dopiero o tern się dowiedział. Dla tego 
to wyraził w mowie swojey: iż opłakana fa -  
talność przeszkodziła mu w ważnym nieszczę­
snym czasie przytoczyć pewnego powodu ; to 
jest, kiedy wspomnione prawo zapadło i rze- 
ceone urządzenie wydano. Ze zaś donichdzi- 
sieysi ministrowie nie należeli, nie można więc 
im żadnych w tey mierze czynić wyrzutów. 
Zdaje się, iż wszyscy wygnańcy, otrzymają po­
woli Wolność powrócenia do oyczyzny, co je­
dnak nastąpi z łaski Monarchy, nie zaś na mo­
cy jakiego prawa; nie wypada bowiem , aby 
Król, który sam tylko przez ministrów swoich 
może podawać, projekta do praw, proponował 
ustawę przywołującą z wygnania tych, którzy 
brata jego na śmierć osądzili.

Na sessyi d. 9 b, ni. zaczęły się obrady 
względem szczegółowych wydatków ministery- 
un» skarbu. Pierwszy artykuł o pensyach 
dożywotnich,wynoszących 11 milionow 800,000 
franków, żadnego nie doznał oporu. Z  drugie­
go artykułu o płacy urzędników, w ilości 66 
milionow 958 ;ooo fran., chciała kommissya 
zmniejszyć milion 5oo,ooo; czego jednak izba 
pie przyjęła. Trzeci artykuł o prowizyach 
V  ilości 8 milionow od pieniędzy składanych 
na rękoymią, żadney nie doznał trudności. 
Czwarty artykuł o prowizyi od długu zwanym 
dette Jrottante,wynoszącey 10 milionow 3 17,000 
frank., dał powod do żwawych sporow i roz- 
strzygnienie w tey mierze do następującey ses­
syi odłożyć musiano. Kommissya radziła na 
ten przedmiot uchwalić 7 milionow 5oo,ooo 
franków.

Dnia 10 b. m. przyjęła izba większością 
k*es.ek powyższy wniosek kommissyi. Pan 
Perrier  wyrzucał Hrabiemu Beugnot, iż umy­
ślnie nie pokazał się na sessyach. Piąty arty­
kuł wydatków ministeryum skarbu, tyczył się 
pensyi członków izby parów, w  ilości % mili­
onow franków'. Pan Dumeulet radził ją zmniey­
szyć na 680,000 fr., lecz znaczną większością 
kresek uchwalono 2 miliony. Arykuły: 6ty o 
680,000 dla izby deputowanych i 7my o 
a 4o,ooo fr. dla legii honorowey, przyjęto je­
dnomyślnie. Osmy zaś o milion 245 ,000 fr. 
dla izby obrachunkowey, doznał oporu ze stro­
ny kilku członków, którzy na coraz większe 
pomnażanie takowych wydatków zezwolić nie 
chcieli. Większością jednak i ten artykuł 
przyjęto. Artykuł g ty  o-i 5 1,000 franków na 
kommissyą likwidacyjną, przeszedł bez trudno­
ści. Artykuł lo ty  o 5 milionach na dalsze 
robienie katastru, dał powód Panu Tronchon, 
do zapytania się: jak się to dzieło posuwa? czy­
li taki pożytek przynosi, jaki sobie obiecywa­
no? Podawał łatwieyszy i nie tak kosztowny 
sposob, aby kataster ogółowo , a nie cząstko­
wo robiono. P. Lastours przystawał tylko n3 
■j miliony; P. Buen de Vilieret żądał 3 milionow, 
a 5 milionow w roku przeszłym. lira. Beu-

• gnot oświadczy], iż kataster trwa już 10 lat, 
iż kosztował 60 milionow, iż może się-jeszcze 
20 lat pociągnąć, i jeszcze 60 milionow koszto­
wać będzie; prosił nakoniec izby o zwrócenie 
uwagi na dwa plany', z których jeden on sam 
podał, a drugi Xiążę Garcia. Uchwaliła nare­
szcie izba większością kresek wyznaczone bud­
żetem  5 miliony.

n i e m c y .
Z  Sztuttgardu 4 4  czerwca.

Monarcha nasz zwołał Stany krajowe na 
dzień i 5 lipca r. b. do Ludwigsburga, gdzie 
W zamku potrzebne czynią przysposobienia. 
W  wydanym w tey mierze d, 10 b. m. uni­
wersale, oświadcza Król, iż gdy zachodzi 
wątpliw ość, czyli większość zebranych osta­
tnią razą Stanów była rzeczywiście tłumaczem 
życzeń narodu, z. tego więc powodu poleca 
zgromadzeniom arntowym, magistratom, oso­
bom mającym prawo glosowania i t. d , aby 
się względem przyjęcia projektu do konstytu- 
cyi oświadczyły, obiecując go zatwierdzić 1 
do skutku przywieść, skoro go większość 
przyjunie. Zgromadzenie to składać będą: 1) 
udzielni dawniey Xiążęta i Hrabiowie rzeszy, 
2) szlachta posiadająca włości, 3) dway nay- 
starsi jeneralni supcrintendenci ewanjeliccy, 
4 ) officyał rottenburski, Diskup ewarski, 
i naystarszy dziekan katolicki, 6) Vice-k,m- 
clerz uniwersytetu krajowego, 6) deputowa­
ni z miast: Sztuttgardu, 'łubin g i , Ludwigs­
burga , Ellwangen , U lm , Heilbronn i Reut- 
lin gen , 7) deputowani 63 obwodów atuto­
wych. W ybory depu’tow'anych mieyskich od­
będą się nie pod przewodnictwem dawniey- 
szych woytów , lecz dyrektorów rządowych.
Zastrzega sobie Król mianowanie prezesa 
zgromadzenia Stanów , a Vice- prezesa obiorą 
Stany.

Gazeta dw orska tuteysza donosi, iż Hra­
bia Trautmannsdorf, Poseł Austryacki, na o- 
trzymanem d. 10 b. m. wysłuchaniu u Króla, 
dopełniając zlecenia Monarchy swojego, pro­
sił o rękę Xiężniczki M a r y i , córki Xiążęcia 
Wirtemberskiego Ludwika (urodzoney d. 1 li­
stopada 1797 roku) dla Arcy Xiąźęcia Józefa, 
Palatyna Węgierskiego, słychać, iż druga 
córka tegoż, samego Xiążęcia , urodzona dnia 
28 czerwca 1799 *na bydź małżonką Króla 
Wirtemberskiego.

Od brzegów Menu dnia i 5 czerwca. Kom­
missya Ministrów sprzymierzonych mocarstw 
w Frankfurcie nie ukończyła jeszcze ( jak się 
zdawało) dzieła swojego, czego dowodzą cią­
gle odbywające się narady.

Seym związku Niemieckiego ma się zatrudnić 
interessern nabywać dóbr skarbowych w byłem 
Królestwie Westfalskiem. Słychać , iż Baron 
W angenheim , poseł Wirtemberski, poda w tey 
mierze wniosek na przyszłey sessyi.

W  Xięstwie Nassauskiem zniesiono cechy, 
do czego się Stany krajow'e przychyliły. Na­
daremnie więc długo pracowano nad poprawą 
ich urządzenia.

Uczniowie akademii w Jena porzucają po­
woli birety i starodawny ubiór niemiecki; prze­
stają oraz zapuszczać brody; przekonywają



Się bcwiem , iż narodowość niemiecka niepo- 
winna się okazywać powierzchdwnie , ale 
Wewnętrznie.

Nowa gazeta Spirska umieściła następują­
cy a r ty k u ł : —  “ Gdyby jenerałowie i półko- 
wicy Szwaycaiścy czytali kiedy X en o fo n ta , 
wiedzieliby, iż najemne woysko , choćby nawet 
tak jak Greckie, nieśmiertelną okrył się chwałą 
zawsze jednak obojętną grałoby rolę. Z tego to 
względu ogromny lew Thorwaldsona nad jezio­
rem Lucerneńskiem źle się wydaje obok nikcze­
mnego obrazu, który wystawia W ilhelm a Telia, 
strzelającego do jabłka na głowie swoiego sy-’ 
na. W  satney tylko oyczyźnie i za o jczy ­
znę dzielność woyskowa jest prawdziwie go­
dną uwielbienia. T o ,  co się daje obcemu za 
Zapłatę, je-.t i będzie zawsze towarem 5 może 
bydź na funty i centnary wazonem, i podług 
Upiowioney ceny' płaconem. K tóż statkom i 
brykom kupieckim stawia zaszczytne pomni­
k i? -— Obwiniano mieszkańców krajów nad- 
reńskich o przychylność ich do Francuzów. 
Na usprawiedliwienie przytoczyć można, 
Jż połączeni z Francyą byli oswobodzeni z wię­
zów systematu lenności ; odtąd zaś, jak zno­
wu zostali Niemcami, zagraża im powrót u- 
rządzeń feudalnych—• Pochodzi ce z rozmaito­
ści praw, prowincjonalnych zamieszanie 
w Niemczech , daleko jest większem , aniżeli 
było we 1 Yancyi. Nie tylko w każdym z 07 
udzielnych krajów , inne znaydują się ustawy, 
lecz nawet często pojedyńcze miasta jednegoź 
kraju oddzielne mają prawa. I tak naprzy- 
klad w Lipsku może bydź prawnem t o , co 
W Baulzen  jest nieprawnem. Zajęci są Niem- 
cy wyobrażeniem wspólney oyczyzny ; lecz 
wielki Boże, wieleż to jeszcze potrzeba , aby
takowe wyobrażenie jakożkolwiek się zi­
ściło ! ”

b  Z W  E  c Y A.
Z  Sztokolmu 12 ''Czerwca.

W yiechawszy Król nasz dnia 2 b. m. z tu- 
teyszey stolicy do Skanii, chciał odpocząć dnia 
5 b. m. w Saby ; lecz przybycie i wyprawie­
nie kilku nadzwyczajnych gońców, zatrudniło 
go od św itu j tak dalece, r i dopiero wieczo­
rem na krótki szas wyszedł, i oglądał przy­
jemne okolice. Nazajutrz, to ie s t , dnia 6 b. 
m. udał się w dalszą drogę. Wszędzie witają go 
2 radością urzędnicy , duchowieństwo , oby- 

4 tvatele, a szczcgólniey włościanie. Na wy­
stawionych przy mieście L in k ó p in g , sześciu 
piramidach , dano napis : Opiekunie Szwecyi, 
spóyrzyy na Ind tw o y ; wierność jego trwa na 
wieki.- Brama tryumfalna na rynku przed 
Wielkiem kollegium miała nap is : Usiłowania
twoje uwieczniły równie bezpieczeństwo Skan­
dynawii , ja k  sławę twoję. Przejeżdżając Ma- 
tiarcha dnia 8 b. m. przez miasto Stenbroliult, 
gdzie się Linneusz urodził , ofiarował znaczną 
summę dla tamecznych ubogich. Dnia 10 b. 
tn. przybył Król do Skanii, i stanął w klasz­
torze 1 turrew ads , dokąd natychmiast zjechał 
Królewno ze wszystkiemi jenerałami, będące- 
nii w obozie pod Senary , dla złożenia nni hoł­

du uszanowania. Nazajutrz dał królewic dla 
oyca wielki obiad w namiocie. Spełnił Mo­
narcha toast : Oby się zawsze dobrze powo­
dziło potędze lądowey i m orskiej S z w e d z k i e y  i  
N01w egskiey! P 0 obiedzie odprawiła się pa­
rada woyskowa. Gdy Król objeżdżał szeregi, 

, witali go żołnierze radośnemi okrzykam i, i 
słusznie uważają go za oyca swojego. W sz y ­
scy zgodnie przyznają, iż od 100 lat n ie  wi­
dziano w Szwecyi piękniejszego i licznieysze- 
go woyska, nad to ,  które (teraz w okolicach 
Benary  obozuje.

P R U S Y .
Berlin dnia 22 czerwca. Ogólne dochody 

skarbowe królestwa pruskiego, wynoszą 44 
miliony 608,658 talarów, oprócz poczty, lo- 
teryi i innych mnieyszych artykułów. \ Objęte 
w  tey ilości podatki wynoszą 36 milionów 
908,412 talarów; że zaś, podług spisu w koń­
cu roku 1817 jest 10 milionów 556,571 ludno­
ści, przypada więc rocznie na każdą głowę po 
3 talary 12 sr. gr. i | f e n ig . ;  co na dzień w y ­
nosi nie spełna 3 fenigi.

Uznawszy Król Jmć potrzebę powiększenia 
liczby pólków kiryssyerskich woyska swojego, 
a chcąc oszczędzić wydatków , postanowił 
przemienić półki dragonii lwszy , ag i,  4 ty  i 
8my na półki kiryssyerów.

D A n  1 j  A.
Z  Kopenhagi 15 czerwca.

W czoray  odprawił Król nasz popis zebra­
nego w tuteyszych okolicach woyska, oraz 
milicyi obywatelskiey i korpusu studentów. 
Ogółem było 10 szwadronów ia z d y , a blisko 
15,ooo głów piechoty. Posłowie Rossyyski, 
Austryacki, F1 rancuzki i Angielski towarzyszy­
li konno Monarsze.

Za kilka dni osada tuteyszey stolicy zmniey- 
sży się do zwyczayney swojey l iczby’ to 
j e s t , na 1600 ludz i , a w całym kraju tyle 
tylko woysk^ pod bronią będzie , ile stan po­
koju wyciąga.

A n g l i a

Londyn dnia  11 czerwca. Dom bankier­
ski Pana Rothshild  i kompanistych zawarł z rzą­
dem naszym układ względem nowey pożyczki; 
na mnieyszym bowiem, aniżeli inn i ,  przestał 
zysku.

Poseł Perski da tu  dnia i 5 b. m. wielki 
obiad , na k tóry  już przeszło 700 biletów za­
praszających rozdano.

Znaleziono tu  dwie skrzynie, w których by­
ło 5o,ooo fałszywych złotówek pruskich ; mia­
no je już pakować na o k r ę t , i posłać przez 
Hollandyą do stałego lądu. Ze zaś znaydują 
się na nich liczby 6 i 7, oczywisty więc jest 
dom ysł, że już 5 wyprawiono do stałego lądu. 
Fałszywe te pieniądze są z posrebrzaney mie­
dzi, i ważą 17 asów m niey , aniżeli praw­
dziwe.

Słychać , iż rząd Hiszpański odstąpi An­
glii wyspy Cuba. ł

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ceiiz. Cs/.—  ft W ilnie w D rukam i Redakoyi piitn peryod

*



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 4 i .

N O W E  D Z I E Ł A

W  redakcji gazety Kur. Lit. znajdują $ię na­
stępujące nowe dzieła:

Początki Jeom etryi A n a lityczn e j za­
stosowane do lin iy  krzyw ych  i pow ierz­
chni drugiego p o rzą d k u , p rzez  J. B. 
B iot, Członka instytu tuJrancuzkiego, ad- 
ju n k ta  biura długości, professora f iz y k i  
jnatem atyczney w  kollegium  fran cu z-  
kieni i astronom ii w  oddziale umieję­
tności w  P a ryżu  ; tow arzystw aph ih  m a- 
tyczhego paryzkiego  , akademiy: łukie- 
skiey , turińskich, m uniyskiey i wileńskie­
go un iw ersytetu  członka: z  p ią tego  w y­
dania na ję zy k  polski przełożone p rzez  
Antoniego W yrw icza . W  W ilnie na­
kładem i drukiem  A. M arcinowskiego, 
M8 i y  roku. Cena : i . : rubli 2 .
Listy o Włoszech napisane po francuzku w 178 5 

roku. przez prezydenta parlamentu w Bor­
deaux, Pana Dupaty, na polski język prze­
łożone. Części 3 kop. 80

Bayki Ignacego Krasiskiego i . ; kop. i 5
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . . rub. 1
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza­

powskiego ; i kop. 5o
O potrzebie i pożytku czytania pisma ś. kop. 5o 
Dziennik W ileński na rok 1818:
Całe dzieło z i2 stu  numerów złożonej opra­

wne w papier, we dwóch tomach, na papie­
rze ordynaryynym . . . rub. 3 kop. 3o
.—  rossyyskim . . ; ; rub. 3 kop. 60

N um era pojedyncze, za każdy, na papierze
ordynaryynym .   kop. 3o
rossyyskim . . . . . ; kop. 35

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen L iteratur bis auf die neuesten Zei- 
ten u. s. w. von Benjamin Friderich Hau­
stem • ‘ rub. 1

Gnomonika rysunkow a, czyli sposób prosty i 
łatw y rysowania kompasów na różnych pła­
szczyznach, bez żadnego rachunku, używa­
jąc tylko cerkla przez W incentego Karczew­
skiego ; • i • • • ; kop. 5 o

O karmieniu} pszczół i o środkach ratowania 
słabych . ; . ; ; kop. 10

[Wiadomości Brukowe oprawne :
z  roku 1817 . . . rub. 2 

—  • 1818 . . . rub. 2 
Też same'xiążki znaydująjsię w Sklepie Do­

mu Dobroczynności.

W  Xiqgarni X X . Pijarów u Alexandra Ż ó ł­
kowskiego , są następne dzieła do przedania: 

1 Prawo cywilne prywatne Państwa Rossyy- 
skiego , przez B. Kukolnika napisane, o przez 
St. Budnego, z Rossjyskiego przełożone, 800 
2 tomy w W ilnie 1 8 1 9 —  Rub. 1 kop. 5o. 
Część 2ga osobno kop. 75.

PP. Pr enumerator owi e , zechcą zgłosić się 
do wyż pomienioney Xięgarni dla odebrania 
części ogiejy, lub kto pierwsżey nieodebrał, 
obudwóch razem , za złożeniem biletu.
Kodex Szubrawski z  rycinami kop. 3o.

Kazania Niedzielne X . Godlewskiego część 
3cia kop. 00.

Ogłoszenia po raz drugi i  trzeci.
2 Poddany móy człek, Pantelemon Minajeicj 

teraźniejszego miesiąca jurni źe dnia 23 na 24 
nocną porą z żoną swoją Justyną Iwanowa 
zbiegł, zabrawszy kupioną dla nich przezemnie 
ruchomość, tudzież pieniędzmi rubli ośmset;  
z  których Mińajew urody średn ie j, chudawy, 
włosou/ na głowie ciemno-rusych, oczu karych, 
nosa miernego, wargi wierzchnie rozdwojone, 
mający wieku więcej lat trzydziestu; a Ju­
styna urody średniej, twarzy okrągławey, wło- 
sow na głowie ciemno-rusych , nosa miernego, 
oczu szarych , wieku około trzydziestu lat. 
Gdyby się zaś okazali gdzie wzmienieni M i-  
najew i  żona jśgo  Justyna , proszę przez n i­
n iejszą trzykrotną awizacyą każdego , o ode­
słanie ich pod strażą do miejscowej P o l ic j i , 
lub prosto do mnie do W ilna , za co ofiaru­
je  nadgrody d w a d z ie ś c ia  p ie c  rubli assygna- 
tami. Datt roku 1Ó19 jun ii 2 4 dnia.

Eudocya Spirydanowa Pyt. Sowietnikowa.

2. JVizey podpisany dnia wczorajszego  
straciłem papiery Drzewickim służące , jeśliby  
kto one znalazł upraszam aby do kancelaryi 
Ziem skiej W ileńskiej raczył odesłać za, co 
oświadczam się wywdzięczyć. Dnia Ś4 ju n ii  
18 )Q roku—  R . Drzewicki.

■ •   - H  ■*)

3. Kancelarya JW . Wileńskiego Cywilne­
go Gubernatora ogłasza: iż w tu tejszej Skar­
bowej Izbie będzie odbywać się licytacja na 
wzięcie w arendowną dzierżawę, domu gościn­
nego w mieście Wilnie znajdującego s ię , 
w dniach : 21, 2 3 i 20 mca julii bieżącego 
roku; azatćm życzący wziąć w dzierżawę ta ­
kowy dom , zechcą przybydź dla licytacji na 
terminy naznaczone ż pewnetni ewikcyami, od- 
powiadującemt summie nie m n iejszej od rubli 
3,ooo srebr. Dnia 21 junii 1819 roku.

Sekretarz A. Łazarowicz.

Od dnia 1 go następującego miesiąca lipca zaczyna się drugie półrocze prenumeraty na ga­
zetę Kur. Lit. Prenumerować można : w W ilnie w Expedycyi gazetney głównego Pocztamiu 
L it. i  u Redaktora, mieszkającego na ulicy Swięto-jańskiey, w domu pod Nrem 335, na przeciw  
x ięgarni uniwersyteckiej, a w innych guberniach we wszystkich Kantorach i Expedycyach po­
cztowych Prenumerata półroczna z pocztą jest rubli sr. 7, bez poczty na półroku rubli sr. śt, 
ąop. bo.', na kwartał rubli sr. 2, kop. 25.


